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— Anglia.  —  Francya .  —  
—  Księs twa Naddunnj -  

Wiadomości  hand lowe .—

MoaarcBya Austryacka.
llzecz  urzędowa.

Dla wybuchnięcia za raz y  bydła roga tego  wr Szypowcach , 
w obwodzie czor tkowsk im,  postanowiło c. k. gal icyjskie Namie ­
stn ic two  zawies ić  t a rg i  na bydło roga te  w Ułaszkowcach.  Ce się 
niniejszem podaje do wiadomości  powszechne j .

L w ów .  22.  cze rwca  1861.

Sprawy krajowe.
(O ś w ia d c z e n ie  izby pa nów .  -  Pos iedzen ie  izby  p a n ó w .  — L osow a n ie  obl igacyi .  —

Sprostowania.)
W i e d e ń ,  22.  cze rwca .  W y so ka  izba panów poleca nam, 

pisze Gazeta wied. ogłosić,  co nas tępuje:
Na wezwanie  JO.  księcia Wi nd i sc h g ra tz  izba panów powzię ła  

zamiar  wys łać  do Naj j aśniejszych Pańs twa  deputacye z oświad cz e ­
niem swego  g łębokiego żalu z powodu odjazdu Naj jaśniejszej  Pani.  
Pon iew aż  Naj j aśniejsza Pani dzisiaj puści ła się w  podróż ,  odmó­
wiono p rzy jęcia deputacyi •* podziękowaniem za objawione uczucia,  
a izba panów na wniosek Jego Eminencyi  ka rdyna ła  Ra uscher  z a ­
ciągnęła do protokołu,  co nas tępuje:

Naj j aśniejsza Pani dopieroco wróc i ła  z oddalonych k ra jó w po­
łudn iowych,  a ju ż  s tan zd rowia  zmusza  J ą  opuścić Wiedeń  i Na j ­
ja śn ie j szego  Pana.

Fran c i sze k  Jó z e f  !• żyje i działa dla mil ionów narodu,  dlatego 
też  wszys tko ,  co Jego dotyka,  zasmuca se rce  mil ionów.  Boleść 
ro zdz ia łu  podziela ją  z nim Jego ludy, podziela sz cz e rz e  izba pa ­
nów rady  pańs twa .  Opiekuucza ł a ska Boża  niech tow arzyszy  Na j ­
jaśniej sze j  Pani ,  i niech Ja  powróc i  z d r ow ą  dostojnemu ma łżo n­
kowi.  Miłość i w d z i ę c z n o ś ć  ludów niech pociesza Naj j aśniejszego 
Pana/  w każdej  t rosce  i w każdem nieszczęściu.  '

—- Posiedzenie izby panów dnia 21.  cz e rw ca  zagajone o 10 
minut  po l i t e j  pod prezydencyą Jaśnie  oświeconego księcia Karo la  
Auersbe rga .  Na ławie mini steryalnąj  zasiedli  pp.  de Śchmerl ing ,  
baron de Mecsery,  hr .  De&'ei>feld, de Prn tobcvcra,  de L a s s e r  i lir. 
Wicke nb urg .  W  loży dworskiej  j eo0 W ys oko ść  książę Waza .

Jego  ces.  W y s o k o ś ć  Arcyks iążę Fe rdynand Maxyniilinn zaw ia ­
domił  izbę pismem swein? że  Zajęty sp rawami  ma ryn ark i  zmuszony 
j e s t  opuścić ki lka posiedzeń.  Książę biskup wroc ławsk i  prosi  o u r ­
lop na czas nieograniczony* P re ze s  wnosi ,  aby udziel ić księciu bi­
skupowi urlopu z tein zas t r zeżeniem,  ze  przybędz ie  zas ią ść  w izbie,  
gdy pozwolą  na to sprawy j ego  powołania.

Fzm.  Khevenhul le r  prosi  o ur lop na siedm tygodni ,  iż p o t r z e ­
buje kąpieli ,  a h r .  Al f re d Potocki  0 ur lop na t r z y  tygodnie.  Biskup 
z T r i en tu  usprawied l iwia  pismem do prezydyuin izby sw ą  nieobe­
cność.  T o ż  samo c z y n i  arcybiskup z  VJdine. Ks.  W ł a d y s ł a w  Snn-  
guszko  prosi  o ur lop na j edt;n ni»esią<>. w  końcu odczytano pod a­
nie od za rządu  kolei żelaznej .

Na po rzą dk u  dziennym by ło  sp r awozdan ie  komisyi  nad p r o ­
j ektem do p raw a  względem nie tykalności  i n i eodpowiedzialności  
cz łonków rady  pańs twa  i s e j m ó w .  S p r a w o z d a w c a  był  baron L ich-  

tenfels.
P rz ec iw  wnioskowi  komisyi zapisali  się do g łosu  pp. Palacki ,  

ks .  W in ce n ty  Au ers be r g  i hr- Leon  I h u n ,  Palacki  w długiej  mowie 
w yłusz czy ł  powody,  dlaczego nie chce i nie może g ło sow ać  za 
wnioskiem komisyi ,  lecz g łosować musi za p ro jek tem us tawy  uc hw a­

lonym w izbie niższej .  Mówca g łosuje  w pra w dz i e  za n ie tykalnością 
cz łon kó w  rady pańs twa ,  lecz wniosek koinisyi nie uw aż a  bynaj ­
mniej za ulepszenie p ro jektu  us tawy ,  ale r aczej  za  jej  odrzucenie .

Posiedzen ie  t r w a ł o  j e szc ze  p r zy  zamknięciu niniejszego s p r a ­
wozdania.

—  Na mocy na jwyższego  patentu ż dnia 21.  marca 18 1 8  i 
23.  g rudnia 1859  nastąpi  dnia 1. lipca b. r. w  p r zeznaczonym na 
to lokalu bankowym na S ing er s t r a s s e  337  i 3 3 8  losowanie dawnie j ­
szej  pożyczk i  pańs twa ,  tudz ież  18 losowanie obl igacyi  angielskiej  
pożyczk i  z r. 1852  i 14 losowanie se ryi  pożyczki  loteryjnej  z dnia 
4.  marca  1858.

Wiedeń ,  dnia 14.  cze rw ca  1861.
— JJonau Z tg . pisze,  co n a s tę p u j e : Dzienniki  nie p r zes ta j ą  

rozp owszechn iać  mylnych zdań swoich w sprawrie włoskiej ,  a nadto 
p rzyp i sywać  te zdania pewnym osobom. Wiadomość  podaną w Ost 
D. P ost z  dnia 18go b. in. w korespondencyi  z Pa r yża ,  j a ko by  
„hr .  Re cbb erg  p r zy j ą ł  bardzo  nieprzychylnie oświadczenie hr .  T h o u -  
venela“ , zmienia W andcrer  z dnia 20go b. m. w ten sposób,  że 
hr .  R e cb b e rg  oświadczy ł  w ustnej  rozm ow ie  margrab iemu Moust ier ,  
że  j a k  tylko Francu z i  opuścil iby Rzym,  Ojciec św.  przy jmie na ­
tychmias t  zaproszen ie  Aus try i  i przesiedl i  się z  ca łym kolegium 
kard yn a ł ów  do Wenecyi .

Ca ła  ta wiadomość wed łu g  zapewnienia  Gazety wiedeńskiej 
nie ina najmniejszej  prawdziwe j  podstawy.

(Sejm węgierski.)  <
M*cs*t, 18. czerwca .  Na wczo ra j sz em posiedzeniu izby w y ż ­

szej oświadczy ł  p rezyden t ,  że myli ł  się p r ze dw cz or a j  u t r zymując ,  
j a k ob y  izba niższa p rzed łoży ła  magna tom pro jek t  Deaka do ad re su  
z wezwaniem przystąp ić  do niego , ponieważ  do adresu  żadna 
uchwala  dołączoną nie była .  Później  dowiedzia ł  się dopiero,  że to 
by ło  tylko p ros te  uwiadomienie,  Następn ie  lir. J an  Cz i raky  p r z e ­
mówi ł  w kwes tyi  adresu,  i uczyn ił  wzg lędem niego wniosek na ­
stępujący :

P roponu ję  p rzy jąć  p rzed łożony  nam pro jek t  do ad resu w ca­
łej j ego t r e śc i  i formie,  i o tern przyjęciu uwiadomić szanow ną  
izbę r ep r ez en ta n t ów  z prośbą,  aby zechc ia ła  udziel i ć nam swoje  
mądre  i s zanowne zdanie opar te  na p r aw ny ch  i t r adyc y jny ch  s t o ­
sunkach obu izb,  w j ak i  sposób adres  ma być na miejsce p r z e z n a ­
czenia wystany ,  abyśmy wspólne nasze  zamia ry  połączonemi s i łami 
dokonać mogli .

Raron  Bela Wenkhei in  popie ra  wniosek.  W e d ł u g  j ego  zdania 
naród  dopiero wtedy odzyska  zaufanie,  gdy będzie pewny,  że z a ­
rzu ty  się nie odnowią,  roz ją t r zenie  dopiero w te d y  ustanie,  bo po­
większa  j e  tylko obawa  przysz łośc i .

Biskup Lud wik  l łaynald życ zy  pod obn ież ,  aby p r o je k t  do 
ad resu  p rzy jąć bez żadnej  zmiany w formie i t reści .  W y ja śn i ł  Sto­
sunek Siedmiogrodu  do W ęg ie r ,  widoki  mieszkańców S iedmiogrodu  
wzg lędem unii.

Mówca j e s t  p rzekonany ,  że rozdrażn ienie  pomiędzy różnemi  
na rodowościami ,  k tó re powiększa  się z powodu opóźnienia w z a ­
prowadzen iu  unii, nie j e s t  w c a le  i n t e resem rządu,  równie  j a k  nie 
miał  zamia ru  p rzeszka dzać  unii.

Baron Gabrye l  P rona y  radz i  t a k ż e  p rzy jąć  adres .
Hrabia P a w e ł  Es te rha zy  g łosu je  za  adresem.  Mniema,  że t ron  

węg ie r sk i  można zabezpieczyć dla nas tępców Kró la  uk or onowanego  
koroną  św. Szczepana,  j edyn ie  p rz y  pomocy  mini steryum w ęg ie r ­
skiego,  niepodległego,  odpowiedz ia lnego.

Hrab ia  Forgach ,  kanon ik  z Ost rzyhomia  i biskup Jan  Rano l-  
der  popierają adres.  W s z y s c y  mówcy  żałują,  że  p rojek t  Deaka 
uleg ł  wielorakim zmianom.

W  izbie iiizszej Jan  Ba logh z ł oży ł  w p rezydyuin wniosek,  aby 
wyra z ić  w protokole boleść i zby z powodu  śmierci  h rabiego Ca-  
voura.  P rezyden t  zapy la ł ,  czy izba chce ro zpr awi ać  nad tym wnio*



skiem i k i e d y ?  W t e d y  zewszą d  wołać  p o c z ę t o : „My go na ty ch­
miast  p rzyjmujemy" .

Pan Balogh może się spodz iewać  adresu  podz iękowania  od re -  
p r ezen tacy i  miasta Pesztu.

(S e jm  k ro a c k i . )

Je g o  E m in e n c j ę  ka r dy na ła -a rcyb i skupa  Haulik,  k tó ry  dla s ł a ­
bości  długi  czas  nie mógł  byw ać  na posiedzeniach,  powi ta ł  sejm 
kr oa c k i  dnia 15.  b. m. za przybyciem okrzykami  Zywio.  S p r a w o ­
zdanie cen tra lnego wydzia łu  o król .  p ropozycyach  p rzy ję to  w yj ąw ­
szy części  odnoszące  się do kwes tyi  unii z niek tó remi  odmianami 
w texcie.  Gdy odczytu ją  punk t  odnoszący się do wyboru  k rajowego 
s ta ros ty ,  powsta je  ca łe  zg r omadzen ie  i obiera z a k la m a c j ą  i ś ród 
o k r z y k ó w  żywio Je go  Excclencyę bana na tę godność .  Jego Exce-  
ł encya dziękuje z wzruszen iem oświadczając,  Ze za w sze  s ta rać  się 
będz ie  okazy wać  godnym zaufania Jego ces.  Mości i o jczyzny i 
użyje  wszys tk ich  swoich si ł  na j e j  dobro.

Na posiedzeniu sejmu k roack icgo  w d. 17. b. m. p r zy sz ła  pod 
deba ty  kwes tya  z jednoczenia .  Dep.  Voncina j ako  sp r aw ozd aw ca  
w dosyć długiej  mowie umo tyw ow ał  wniosek wydzia łu  centralnego  
p rzy cze m k ła d ł  nacisk na u t rzymanie  własnego p r aw o da w s t w a  i 
autonomii  t r ze ch  po łączonych  króles tw.  Depu towany Suhaj  sp r z e ­
ciwia się r apor towi  wydz ia łu  cent ra lnego i odczytuje  specyalny wnio­
sek w tym przedmiocie,  w imieniu r ep r ez en ta n tó w  Zagrab ia .  W n i o ­
sek ten zgadza się w t r e śc i  z wnioskiem wydzia łu  cent ralnego ,  lecz 
co do formy zael iodzą w nim widoczne zmiany.

Dep.  Zuze l  mniema,  według- sp rawozdan ia Gaze ty  zagrabsk ie j ,  
że  żądania wydzia łu  cen t ra lnego ,  aby W ę g r y  uznały samodzielność ,  
n iepodległość  i i n t egra lność  Kroacyi ,  da się usprawiedl iwić  zu p e ł ­
nie. „ Jeżel i  W ę g r y  lego nic zrobią ,  będz iemy zmuszen i  wątpić,  
że  są go towi wejść z nami w  uk łady . "  W  mowie p r z e r w a n e j  
częs temi  okr zyk am i ,  wyjaśnia mówca  co Zniszczyło dawne z j edn o­
czenie Kroacyi  z W ę g r am i ,  nadmienia jak wielkie zasługi  położyli  
S tawian ie  południowi  dla e l i r ześciańs twa i cywil izacyi ,  odpierając 
ca łą  si łą napady hord azyatyck ich.

Uświęcone  są p re tensye S łowian południowych do okręgó w,  
k t ó r e  im oderwane ,  stoją dziś pod władz ą  turecką .  Okręgi  te mu­
szą  hyc odzyskane .  Są  to p raw a  wir tualne,  k tóro W ę g r y  muszą 
uznać  p rzed  wejściem w układy,  j eże l i  znają się na pol i tyce i j eżel i  
s ą  s p r aw ie d l iw e ;  z rozumią  bowiem dobrze,  że my możemy istnieć 
bez  nich,  lecz oni nie obejdą się bez nas ."  W ś r ó d  g r zm ot u  ok la­
sk ów  oświadcza  mówca w końcu ,  że  godność ,  l ionor i p raw dz i we  
szczęśc ie  k ra ju  tego wymaga ,  aby W ę g r y  p rzed wejściem w ja k ie ­
ko lw iek  układy wzg lędem unii, uznały p ierwej  t o  c o  w y r a ż o n o  w s p r a ­
wozdaniu  wy dz ia łu  cent ralnego ,  to j e s t  Króa cyę  i je j  prawa.

( R o z p r a w y  p a r l a me n t u  z dnia 17. c z e r w c a . )

W  izbie wyższ e j  zapy tu je  lord GrapviIIe,  czy namies tnik I r -  
landyi  poczyn i ł  r ządowi  j a k ie  doniesienia wzg lędem umowy p o cz to ­
wej  G a l l w a y a ; na co o t r zy m ał  odpowiedź ,  że doniesienie namies t ­
nika było całkiem prywatne ,  nic może być zatem przed łożone  izbie.

W  izbie niższej  zapytuje s i r  G. F or s t e r ,  czy rząd p rze ds ię ­
w z ią ł  j ak ie  k rok i ,  aby zapobiedz nadal  podobnej  nieprzyzwoi lości ,  
j akiej  się dopuści ł  zeszłej  soboty mr.  Blondin w- pałacu k r y s z ta ­
łowy m naraża jąc  swe s iedmioletnie dziecko na upadek i śmierć,  
gdy  j e  obwoz i ł  w t a czk ac h  po rozc iągnię te j  linie. Si r  Lewi s  od­
powiada ,  że pisał  już  do dyrckcyi  k rys z ta łow ego  pałacu w tym 
przedmioc ie  i spodziewa się,  że t ak  małe dziecko nie będzie wię­
cej nigdy ju ż  na rażone  na podobne niebezpieczeństwo.

Nas tępn ie  p rzechodz i  izba do obrad nad bilem względem k r z e ­
se ł  opróżnionych w par l amencie po miasteczkach  Sudb ury  i Alban.

Ostatnią uchw ałą  izby Kensinglon i Clulsea wykluczone od 
spó łz awo dni c t wa .  Duneombe wnosi  za tem oddać je  miasteczku 
Buru ley .  Goldschmidt  wnosi ,  aby j e  p rzezn ac zyć  dla un iwersyte tu  
londyńskiego .  S i r  L ew is  oświadcza,  ze r ząd  p rzychyla  się do wnio ­
sku  Duncumba,  a za razem jes t  za tem,  aby Middleessex.wysyłało t r z e ­
ciego depu towanego.  I zba odrzuca  ten ostatni  wniosek 236 g ł ° -  
sami p rze c iw 186  poczerń uchwala  163  g łosami  p rzec iw 26 oddać 
k r ze s ł o  opróżnione miastu Bi rmingham.

(W ia d o m o śc i  b ie ż ąc e .  — S p r a w a  s y ry j s k a .  — P o s ło w ie  sy am scy .  — P o s ie d ie n ie  c ia ła  
p ra w o d a w c z e g o .  — S z k o ły  w o js k o w e .  — R o z p r a w y  w  s e n a c i e . )

I ® a r j ż ,  19go cze rw ca .  Ciało p r aw od aw c ze  za jmowało się 
przecTwczoraj j e sz c ze  nadzwyeza jnemi  robotami ,  na k t ó r e  mają byc 
p r zy zw ol on e  kredyty .

—  Z apr zec za j ą  t emu,  j akoby  rz ą d  f rancuski  uwiadomi ł  dwory  
w W i edn iu  i Madrycie osobnemi notami o swoim zamia rze względem 
uznania k ró les twa  włoskiego .  Natomias t  s łychać ,  że  wczoraj  w y ­
słano do wszys tk ich  g łównych  mo ca rs tw  no tę  okólnikową ,  w k t ó ­
ry ch  Francy a  wyłusz cza  powody uznania W io ch .

—  A r t yku ł  w P atrie  wzg lędem uznania W ł o c h  w y w o ła ł  r e -  
k l a ma cy ę  posła  pó łnocno-amerykańsk iego .  Miał on się żal ić o to 
u pana Thouvene la ,  że  Patrie  ośmiela się po ró wn yw ać  W ł o c h y  ze 
s tanami  niewolniczemi północnej  Ameryki .

—  Ma tu  p rzybyć  hrab ia  Arcse w sp rawie  uznania k róles twa  
włoskiego.

—  Do P atrie  donoszą % Kons tantynopola ,  że  Daud Effendi 
zos tan ie  bezwątp ien ia  g ub ern a t o re m Libanu .  Cz łonkowie  komisyi

europejskie j  nie odjadą dopóki  nowy g u b ern a t o r  nie ot r zyma  no* 
ininacyi.

Gdy  nasze wojska ,  pisze Pays , oddalały się z Syryi ,  us i ło­
wali Druzowie  zrobić  d e m o n s t r ac je  powyżej  Mukta rah ,  mając z a ­
miar z ra b o w a ć  kilka wsi cbrześciańskicl i .  Fuad  Basza udał  się na ­
p rzeciw nim z oddziałem wojska,  odciął  j e dną  kolumnę burzyciel i  
i r o zp r ó sz y ł  j ą  w górach.

—  Pos łowie  syamscy  przybyli  w sobotę do Paryża .  W  dworcu  
lyońskim przy jm owa ł  ich sz wa dro n  konnych s t r ze lców.  S t r a ż  ta 
honorowa  t ow ar z ys zy ła  posłom,  k tó rzy  w 6 powozach pojechali  bul­
warami  na pole clyzcjskie i  wysiedli  w hotelu Bel Respi ro.  O bej • 
ście tych posłów azya tyckich,  ich rysy twar zy ,  j a ko t eż  ich w s p a ­
niałe i kosz towne  ubiory wznieci ły  szczególniej szą ci ekawość w l icz­
nie zgromadzone j  publ iczności .  Posłowie wręczyl i  Cesarzowi  N a ­
poleonowi  koronę szcze r oz ł o t ą ,  k tó r a  była własnośc ią  ojca t e r a ­
źniejszego Króla syamskiego I mają bj 'd p rzedstawien i  Cesa rzowi  we 
c z w a r te k  w Fontainebleau.

—  Posiedzen ie  ciała p r awo daw cze go  będą odroczone  od 19. 
do 27 . czerwca .  Na porząd ku  dziennym z 17go s ta ła  ust awa w zg lę ­
dem armii  morskie j ,  nad k tó rą wczoraj  nic g łosowano j e szcze .  —  
Następnie idzie ust awa wzg lędem pocz ty indyjsko-chińskie j ,  a tak 
nowa ustawa d ruk owa  dopiero na p rzysz łą  ś rodę  p rzy jdzie pod de ­
baty izby,  a g łosowanie  nie nastąpi  aż po odroczeniu.  —  Z  końcem 
sesyi  ciała p rawod awc zego  hr .  Morny uda się do Homburga ,  a pan 
R ou he r  do Kar lsbadu.

—  Monitor dzis iejszy ogłasza  sp rawozdan ie ministra wojny 
Cesa rzowi  p r ze d ło żon e ;  zba daw sz y  wypadki ,  k tó re pokaza ły się 
w f rancuskich szkołach wojskowych  od. roku 1850,  proponuje mini­
s t e r  liczne ulepszenia t ak co do administ racyi ,  j a k  i co do uczniów.  
Bo tego  sprawozdan ia  dołączono  dekre t  cesarski ,  względem za p r o ­
wadzen ia  l icznych modyfikaeyi w cesarskiej  szkole wojennej  r e o r ­
ganizowanej  r. 1850.

—  Sena t  zat rudnia  się ciągle badaniem przed łożonych  petyc j i ,  
k tó rych j e s t  bardzo wiele.  Najważnie jszą z  nich było zażalenie 60 
właściciel i  f ab ryk  z Lil le,  względem nakazanego  niedawno wyd a le ­
nia belgi jskich Kapucynów i l ledemtorys tów.  P ros zą  oni, aby se­
nat  p rzed s tawi ł  r ządowi  położenie wielu belgi jskich robotników,  
k tó r zy  tym sposobem będą pozbawieni  duchownej  pomocy.  Za p r o ­
szącymi  p rze mó w i ł  kardyna ł  Mathieu z Besancon a wyjaśniając s t o ­
sunek rzeczy ,  pokazał ,  że r zeczonym zakonnikom wyrządzono  k rzywdę ,  
gdyż nie można czynić ich wszys tkich  odpowiedzia lnymi za w y k r o ­
czenia,  k tó r e  tylko j ednemu lub dwom laikom przyp isać można.  
Mianowicie usk a rż a ł  się. że rozka z  wydalenia wydano bez wiedzy 
a rcybi skupa z Cambray.  W  a rchydyecezy i  Cambray jes t  896  k a ­
płanów na 1 , 200 ,000  du sz ;  to za ma ło ;  a wiedzieć t r zeba ,  że j e s t
100 .000 robotników'  z Belgii ,  k tó rzy  zgoła  nie rozumieją po f r a n ­
cusku.  K ard yna ł  wspomnia ł  t akże  o sprawie  kapłana h iszpańskiego 
z Awignonu,  k tórego  minis ter  sp ra w  wew nę t rznych  skaza ł  na w y ­
gnanie,  iż j e go  sprawa t ak  wielkie wrażenie  z robi ł a  w senacie.  —  
Sena t  p rzechodz i  p rawie  j ednogłośnie  do porządku  dziennego.

Wiochy.
(D yp lom atyczno  s to su n k i  z  F r a n c j ą .  — D e p e s z a  lo rd a  R usse l l .  — R o n ie s ia n ia  z  T u ­
ry m u  — Zm iany  w  m in is te rym n .  — Czynnośc i  w  izbach .  — Ich Mość K ró le s tw o  n e a -  

poh tańscy ,  — D on ies ien ia  z N eapo lu .  — R zą d y  w  neapo l i ta r i sk iem .)

S a r d y n i a ,  Opinione z 17. cz e rw ca  zapowiada,  że wkró tce  
będą  znowu zawiązane  dyplomatyczne stosunki  miedzy Francy a  i 
Wiochami ,  a margrab ia  de Lava lct te  będzie p rzy  turyuskim dworze  
zas tępować  Fra ncy ę .  Uznanie włoskiego  k ró les twa  ze s t rony  F ra n -  
cyi, mówi dziennik ministeryalny,  polega na pewnych zobowiązaniah 
względem świeckiej  władzy papieża.  F ran cya  uznaje W ło ch y  za 
pańs two,  k tó r e  samo o sobie posiada wszys tko  o cy,em pańs twa 
stoją,  za tem,  że ma p rawo  do cgzystency i osobi s t ej ;  więc j e  t eż  
uznaje jakiemi s ą ;  ale z tern się nie tai,  że W ło ch y  dzieła swego  
j e szcze  nie dokonały  i wszys tk ich części  swoich j e szc ze  nie połą-  
ożyły.  Jeśl i  warunki  wkład a ją  na Włochy  obowiąz ek  ni ed o z walać 
ochotnikom uderz ać  na r zą d  papieski ,  t edy j e s t  to r ze cz  zupełnie 
s łuszna.  Nik t  nie może naszemu rządów i p rzyp i sywać ,  że ma w pla­
nie ude rzyć  na kurye  r z y m s k ą ;  r aczej  nasz r zą d  p rzemyśl iwa tylko 
w tej chwil i  tylko,  j a kby  się od niej chronić ,  gdy ż  kurya rzymska  
pod opieką bagne tów  francuskich ,  nas taj e na wolność i spokojoość 
półwyspu .  Zostawiona  sama sobie nie podoła łaby rządom dzień jeden,  
upadłaby natychmiast ,  bez  wsze lkiego  obcego wpływu.  Pew ne  z w y ­
cięstwa,  mogą W ł och y  wyczek iwa ć ,  nim sama po tęga wypad kó w 
rozw iąże  to państwo.  Nie po t rze ba  innych war un ków ,  ani innego 
ograniczenia  na t o ;  uznanie k ró les twa  W ł o c h  rozumie  dyplomacya 
pańs twa  jakiem jest  t e raz .  Ale dyplomacya nie może wkłada ć  ż a ­
dnego p rzymusu na wolną akcyę włosk iego rzą d u  dla dokonania 
swego wielkiego dzieła w porę,  gdy okol iczności  będą sprzyja ły .

W e d łu g  wiadomości  toryńskich ,  gdy u rzędownie  og łoszonem 
będzie uznanie k ró les twa  Wł osk iego ,  hrabia Arese  doręczy  Cesa ­
rzowi  Napo leonowi  w P ar yż u  oznajmienie W i k to r a  Emanuela o 
ukonstytuowaniu  Kró les twa  Wło ch ,  a potem nastąpi  za raz  za w iąz a ­
nie s tosunków dyplomatcznych mianowaniem pana Lava let t e  am b as a ­
dorem w Turynie ,  a pana N ig ra  ambasadorem w P aryżu .  Na wia ­
domość,  że uznanie w P a r y ż u  niezawodnie nastąpi  podniosła się 
w T ury n i e  renta ,  we dwa dni po śmierci  Cavoura ,  o 5 pet . ,  a mi­
n i s t er  finansów- Bastog i  mógł  zaw:rz e ć  z domem Rolhschi ld układy 
o za l i czkę 4 0 —45 mil ionów,  na zapłacenie  dnia 30.  b. m. p r z y p a ­
dających p rocen tów.
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—  Gazzctta di Tur ino zawie ra  kondolency jna depeszę lorda 

Johna  Russel l  a k tó rą  s>r  James  Hudson udziel i ł  natychmias t  w ł o ­
skiemu mini s t rowi  sp raw w ew nę t rzn ych  Minghet t i .  Depesza ta opiewa :

„Ś m ie r ć  Cavoura sp rawi ła  w izbie wyższe j  ża łość  powszechna .  
Oddawano zas łużoną pochwałę pamięci  tego znakomi tego męża s tanu.  
Oświadcz W pa n  panu Minghet t i  g łęboki  sz cz e r y  żal r zą du  Jej  Mość 
Kró lowej  angielskiej  na wiadomość  o n iepowetowanej  s t rac ie ,  j a k ą  

. W ł o c h y  poniosły,  k o r d  John R u s s e l l /4
—  Pcrsereranza  z 17.  cz e r w ca  donosi :  W e d łu g  najnowszych 

wiadomości  z Turynu ,  j e n e r a ł  Cugi  a ma zos tać minis trem wojny.  
W  Sycyli i  uwięziono wielu pows ta ńcó w.  —  Do Corr. Ila ra s  d o ­
noszą z Turvn u  pod (I. 15. cze rw ca  : Ponieważ  pan della Rovcre 
nie chciał  objąć teki  mini steryum wojny,  myślano,  że obejmie ją 
pan La mar mora ; lecz j enera ł  podz iękował  za ten zaszczy t ,  iż nowe 
mini steryum zawiera  nadto wiele żywio łów przesz łośc i ,  k tó r e  cn 
t a k  usilnie s t a ra ł  się pokonać.  Z da je  się, że j enera ł  Br ignole  bę ­
dzie mianowany mini st rem wojny.  S tan  j e go  zd row ia  nie pozwol i  
n.u w pra w dz i e  oddawać się zbytecznie zat rudnieniu ,  lecz jest  mnie­
manie,  że jego dla tego tylko obiera ją  aby pan Ricasoli  miał  dosyć 
czasu wyszukać  innego.  -Publiczna opinia twierdzi ,  że te raźnie jsze 
mini steryum jes t  tylko p rzcchodowe .

—  W  Emilii,  Lmbry i ,  Marcbyi  i Sycyl i i  odbywa  się pobór  
r ek r u t ów .  Mają ich wziąć 23 . 000 .  P re ze s  mini s t rów Ricasoli  p r ze d ­
łoż y ł  izbie lisie wszys tk ich  tych us taw naglących,  któro j e szcze  
podczas tej sesyi za ła twione być muszą.  I zba p rzys ta ł a ,  i niero-  
zj edzie się z a p e w n e  przed końcem lipca.

B&y.ym. W e d łu g  doniesień z d. 15. h. m. z Rzymu,  k tó re 17. 
cze r wca  do Marsylii  nadesz ły,  Ojciec św.  choruje  na różę .  Odjazd 
Je go  świ ątobl iwości  do Caste l  Gandolfo odłożono na później .  Książę 
Piombino o t rzymał  pa s zp o r t  bez w aru nk o w o ,  syn jego pozos tał .

—  Król  i Kró l owa  neapoli tańsey przybyl i  podług  Italie  do 
Civi taveechia aby p rzy jąć  h rabiego  Tran i  i j ego młodą m a ł ż o n k ę ;  
21 s t r za łó w  a r m a t n i c h  powita ło  F ranc i sz ka  II. Tego  samego dnia 
obydwie dostojne rodziny  odjechały do Rzymu.

H c a j t o i .  Z .Neapolu pod d. 15. cz e r w ca  donoszą na Marsyl i e :  
P iemontanie wzięli  s z tu rmem miasta San Marco i I t ignano,  k tóre 
powsta ły .  —  Rozs t rze lano  blisko dwudzies tu mieszkańców,  k tó rych  
oska rżono ,  że spalili żywcem cz te rech  żo łnierzy  włoskich,  Obydwa 
miasta spalono,  a mieszkańców przenies iono do wsi sąsiednich.

K e a p o i i  Nowy namiestnik hrabia Ponza di San Marfino chce 
p rzemocą i sp rężys tośc ią  położyć koniec roz ru cho m w kraju , a 
uznawszy za niedosta t eczne ś rodki ,  zaproponował  powiększyć  zbrojną  
si le w p rowincyach  ncapoii tańskicli .  Żąda  50 , 000  luda,  k tó re p o ­
dzielone na ruchome kolumny pod dowódzcami ,  k tó rym nadać radz i  
nad zwycza jne  upoważnienia,  mają kraj  uspokajać .  Za rad z ić  n iedo­
s t a tkowi  n iższych klas s t ara się hrabia tym sposobem,  że  dawno 
p r zy r ze cz on e  ro bo ty  publiczne kaza ł  r zeczywiśc ie  rozpoczynać .  
P rz y  rozpoczę tej  od onegdaj budowie kolei  żelaznej  ku ad rya tyc-  
kicniu morzu ,  znajdują zat rudnienie najmniej  32 . 000  ludzi  po r o z ­
maitych punktach rozdzieleni .  Do miesiąca cze rwca  miały się s t a ­
wić powołane  nową ustawą pod broń klasy wieku  p rzed  komis jami ,  
k tó r ym polecono zaciąg  rek r u tó w.  Ja k  p rzewidziano ,  nic wielka 
liczka r e k r u tó w  s tawi ła  się dobrowolnie,  i równi eż  nie wielką liczbę 
sc hwyt a ły  wojska  i w ładze Przymusem,  t ak iż cały zaciąg  wypad ł  
ba rdzo  nieznacznie.

Rosya i Królestwo Polskie.
( S t a t u t a  r a d v  s t a n u . )

(Ciąg d a l s t y . )

Art .  23.  W  wydzia le  ska rbowo-admin i s t r acy jnym rozpozna ją  i 
p rzygo towują  sie do p r z e d s t a w i e n i a  na 0gólne zebran ie  p rzedmioty  
ogólnego za rzą du  l innnsów i kontrol i  do tyczące.

Art .  24.  Ra d a  s tanu,  'v ' ^ d z i a l e  próśb i zażaleń,  ro zp a t ru je  
wsze lk ie  p r ośby  i ska rg i  na nadużycia u r zę d n i k ów  lub naruszenie  
p rze z  nicli us taw i p r z y g o t o w u j e  t a k o we  do rozpoznania  w  ogólnem 
zebran iu  r a d y  stanu.

P ro śb y  i skargi  z a n o s z o n e  być mogą albo p rze z  pojedyncze 
osoby,  albo p rzez zbiory  o s ó b  prywa tnyc h  p rawnie  uznane,  zaw sze  
tylko w imieniu własnem.

P ro śb a  żadna ,  k tóraby dotyka ła  zmiany bytu pol i tycznego K r ó ­
l es twa Polskiego,  lub z a s a d  Je8 °  r ządu,  nie będzie pod ro zp o z na ­
nie wzięta .

S k ar g i  na nadużycia u r z ę d n i k u  w j naruszenie  p r ze z  nich ustaw, '  
nie mogą być do inst rukcyi  przy ję te  inaczej ,  j a k  za udowodnieniem,  
że ska rga  poprzednio do właściwej  komisyi  r ządowej  zaniesioną z o ­
s ta ła ,  p r z y  za łączeniu  otrzymanej  r ezolncyi ,  lub oświadczeniu,  że  
r ez o l uc ja  o t r zymaną  nie została-

P ro śb y  żadne,  ani j akiebądz podania,  op rócz  należących do 
ins t rukcyi  s p r aw  w wydziale spornym,  n je mogą być do rady  s tanu 
zanoszone ,  w inny sposób,  jak tylko wskazany  niniejszym a r t y k u ­
łem,  mianowicie zaś  u d a w a n i e  się bezpośrednio  do ogólnego z e b r a ­
nia r ady  s tanu nic ma miejsca-

Prośb y  lub zażalenia,  nic odpowiednio powyższemu przepi sowi 
do ra d y  s tanu zaniesione,  zwracane  będą  s t ronom p r ze z  se kre ta r za  
s tanu z upoważnienia N a m i e s t n i k a - _

Art .  25.  Rada s tanu w wydzia łach  żądać  może wsze lk ich do­
kumentów i wyjaśnień ,  j ak ie  za po t rzebne uzna w p rzedmiotach  do 
rozpoznania  je j ,  o raz  ogólnego zebrania należących.

Może t a k że  p rzyz ywa ć  do wydzia łów osoby z p rzedmiotami  
j akiemi  szczególniej  obeznane,  dla osobis tego udzielania objaśnień.

Tytuł III .
O atrybucyach rady stanu w ogólnem zebraniu.

Art .  26.  Rada s tanu w ogólnem zebraniu rozpozna je  nas tępu­
jące  przedmioty,  poprzednio w właśc iwych  wydz ia łach  rady s tanu 
p r z y g o t o w a n e :

1 )  projekta do nowych p raw ,  us t aw  lub o rganizacyi  odnoszą­
cych się do ogólnego za r zą d u  Kró les twa,  p rzy go t ow an e  p rze z  w ł a ­
dze w łaśc iwe ,  z polecenia Naszeg o ,  lub Namies tnika N asz ego  w K r ó ­
lestwie .  Do takich p r aw ,  us t aw i o r g an iz ac j i  należą mianowicie :  
wsze lk ie  prawa,  dopełniaj ące lnb objaśniające us tawy  o rgan iczne ,  
lub zaprowadza jące  zmiany w obowiązujących w Kró les twie  k o ­
dekach ; dotyczące u rządzen ia  s tosunków rolniczych,  p rze mys łow ych ,  
handlowych,  zaprowadzenia  nowych po da t kó w  lub za d ag n i en ia  no­
wej pożyczki ,  podwyższen ia  lub zmiany w zasadzie  poboru  pod a t ­
ków  istniejących ; organizncyi  oświecenia publ icznego,

2 )  roczny budże t  dochodów i w yda tkó w  K ró l es tw a ;
3 3  s p r a w o z d a n i a  zw ie r zc h n ik ów  ró żnych  ga łęz i  adininist racyi  

z działań w powie rzonych im wydzia łach,  o raz  sprawozdan ia  N a j ­
wyższej  izby obrachunkowej ,  r apo r t a  kon tro le ra j enera lnego w z g l ę ­
dem obro tu  funduszów Kró l es twa  ; niemniej sp r awozdan ia  komisyi  
umorzen ia  długu k r a jowe go .

4)  przedstawien ia  r ad gubernialnych  i r ad y  miejskiej  w a r s z a w ­
skiej ,  co do potrzeb i dobra  guberni i ,  powia tów i miasta W a r sz a w y .

5 )  Z a n o s z o n e  do rady  s tanu prośby i ska rg i  na nadużycia 
u rzędn ików i »a na ruszen ie  p rzez nich ustaw.

Art .  27. Rada s tanu  udziela nadto opinię w przedmiotach  p r zez  
Nas  lub Naszego N a m i e s t n i k a  w t y m  celu je j  nadsełanych.

Art  28.  Celem przedstawien ia  objaśnień co do p ro jek tów w n o­
szonych  do rady s tanu,  Namiestn ik  w Kró les twie  wyznaczać  będzie
delegatów.

Art .  29.  Rada s tanu,  ro z t r z ą sn ą w sz y  nadesłane j e j  p r o jek ta  
do p rawa ,  ustawy lub o r ga n iz ac j i ,  o rzeka  o nich sposobem opinii  
motywowanej .

Art .  30- Rada s tanu uwagi  swe nad budże tem sk łada N aszemu  
Namies tnikowi,  dla p rzeds tawien ia  Nam porządkiem przepisanym.

Art .  31.  Roz pozna jąc  sp r awozdan ia  zwie rzc hn ik ów  z ró żn y c h
ga łęz i  admin i s t r ac j i  1 najwyższe j  izby obrachunkowej ,  o raz  r a p o r ta  
kont ro le ra  j ene ra lnego  i sp rawo zda n ia  komisyi .  Umorzen ia  d ługu  
k ra jowego ,  r ada s tanu czyni  uwagi ,  j ak ie  roz t r ząs an i e  tych s p r a ­
wozdań i r a p o r t ó w  je j  nas t r ęczy  i może w y k az yw a ć  po t rzebę  no­
wych u rządzeń  lub zmiany  dawniejszych,  z a w sz e  w g ranicach  z a ­
kreś lonych.  Art .  24.

Art .  32.  Rozpozna jąc p rzeds tawienia m d  gubern ia lnych  i r ady  
miejskiej  miasta W a r s z a w y ,  co do pot rzeb  mie jscowych ,  r ada  s tanu,  
to co z ich rozb io ru  wypadnie ,  zamieszcza w uwagach ,  o k t ó r ych  
mowa w poprzedza jącym a r tyku le .

Art .  33.  Rozpozna jąc  zaniesione do niej p rośb y  i sk a rg i  na 
nadużycia  u r zę dn ikó w i na ruszenie  p rze z  nich us taw,  r a da  s tanu 
albo p rzechodz i  wpros t  do porząd ku  dziennego,  albo pos tanawia  
z łożyć  j e  do ak t  dla wiadomości ,  albo p rze sy ła  j e  r adz ie  admini­
s t r acyjne j  z dołączeniem swej  opinii.

Tytuł IV .
O sposobie postępowania iv radzie stanu.

Art .  34.  P rzedmio ty ulegające rozpoznaniu  r a d y  s tanu,  prze-  
dewszys tkiem wnoszą  się do wydz ia łów.

Art .  35.  Rada stanu t ak  w ogólnem zebran iu  j a k  i w wy d z ia ­
ł ach ,  obraduje p rzy d rzwiach  zamkniętych.

Art .  36.  P rz ewodniczący  oznacza  porzą dek  dzienny każd ego  
posiedzenia wydziału.

Art ,  37, P rz ewodniczący  w wydzia łach otwie ra ją  i zamyka ją  
posiedzenia.

Art .  38.  Do każdego rozpoznanego w wydziale p rzedmiotu
sporzą dza  się oddzielny p ro tokó ł .

Art .  39.  W  protokół  wnosi  się t r e ść  p r z e d m i o t u , g łówne
punkta dy sku s j i ,  uwagi  cz łonków,  objaśnienia g łów ny ch  dy r ek to r ó w  
i powody,  na k tórych  wydzia ł  r ady op ar ł  swój  wniosek

Ar t .  40.  W n i o s e k ,  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  p r z y j ę t y ,  z a p i s u j e  się  
do p r o t o k o ł u  w y d z i a ł u  r a d y ;  c z ł o n k o w i e ,  nie  p o d z i e l a j ą c y  zdania 
w i ę k s z o ś c i ,  m o g ą  ż ą d a ć ,  i ż b y  z d a n i e  i c h  w  p r o t o k o l e  z a p i s a n e  było,  
lub t a k o w e  w  p r z e c i ą g u  t y g o d n i a  na p i śm ie  s k ł a d a j ą ;  t e  ich roz-  
pi sy  w  o r y g i n a ł a c h  do p r o t o k o ł u  d o ł ą c z o n e  będą.

Ar t .  41.  P r o t o k o ł y  w y d z i a ł ó w  r ady  po  i c h  p o d p i s a n i u ,  s k ł a ­
dają s i e  s e k r e t a r z o w i  s tanu z  proj ekt ei n i w s z e l k i e m i  a l l e g a t a m i ,  
o d n o s z ą c e m i  s i ę  do r o z p o z n a n e g o  p r z e d m i o t u .

Ar t .  42.  P r e z e s  r a d y  s t an u o z n a c z a  p o r z ą d e k  d z i e n n y  p o s i e ­
d z e ń  o g ó l n e g o  z eb r an ia  r a d y .

Art .  43.  S e k r e t a r z  s t a n u w c z e ś n i e  z a w i a d a m i a  w s z y s t k i c h  
c z ł o n k ó w  r a d y  o n a z n a c z e n i u  n a d z w y c z a j n e g o  p o s i e d z e n i a  ogólnego  
z e b r a n i a .

Ar t .  44.  S e k r e t a r z  s t anu z a w i a d a m i a  r ó w n i e ż  w c z e ś n i e  wła­
ś c i w y c h  d y r e k t o r ó w  g ł ó w n y c h  i k o n t r o l e r a  j e n e r a l n e g o  o  p r z e d m i o ­
t a c h  w y d z i a ł ó w -  ich d o t y c z ą c y c h ,  a m a j ą c y c h  b y ć  w n i e s i o n e n i i  na 
o g ó l n e  z e b r a n i e  r ad y .  (D .  n . )

Księstwa Naddnnajskie.
( N a w e  m in is te ryum  w o ło s k ie . )

Tern. Ztg. donosi z Ja s  pod dn. 9. b.  m. ,  że panowie Mau- 
rogen i ,  Hurmuzak i  i Cuciuriano wystąpi l i  z ministeryum m ołd aw ­



es*
skiego,  a książę polecił  panu Pano u tw o rz y ć  nowe.  Ministeryuin to 
p r ze ch od o w e  zwane  będzie pod ług Monitorul nas tępujące :  A. Pano,  
p r ez y d en t  mini st rów i minis ter  sp ra w  w ew n ę t rz n y c h :  N. Roi ła,  mi­
nis t er  sprawiedl iwośc i  i robót  publ icznych ad in te r im;  1). Rossct t i ,  
mini ste r  oświecenia ad in te r im;  J.  Si leon,  minis ter  sp ra w  z e w n ę t r z ­
nych ad inter im.

Doniesienia z ostatniej poczty.
P e s z t ,  22.  cz e rwca .  Zapowiedziane  na wczoraj  nabożeń­

s two  ża łobn e  za Cavoura zakaz a ła  władza  miejska na r oz k a z  t ele­
g ra f i czny z Wiednia .

% a g r a b i c ,  22.  czerwca .  W  sejmie toczy ła  się dal sza de ­
ba ta  nad kwes t yą  połączenia z Wę gr am i .  P rawie  wszyscy  mówcy 
oświadczyl i  sic za unia.

T u r y n ,  22.  cz e rwca .  Kolegium w yb o rc ze  T u ry n u  za p r o p o ­
nowało Ricasolego w miejsce Cavoura.

M /r o c ła w , 22.  cz e rwca .  Dzis iejsza Gazeta szląska  podaje 
nas tępujące  wiadomości  z W a r s z a w y :  Ogłoszone us tawy  o r g an iz a ­
cyjne nie zaspokoi ły kra ju.  Usposobienie ludności  pog orszy ło  się. 
Z a k r e s  czynnośc i  r ady  s tanu i rad municypalnych uważa ją  za tak 
szczupły ,  że  nie można spodz iewać  się po nim żadnych skutków' .  
Abrah am owi cz  powróc i ł  do W a r sz a w y .

Dre7.no , 22.  cz e rwca .  I zba deputowanych p rzy ję ła  dziś 
r e fo rmę  w y bo rc zą  5 4  g łosami  p rzec iw 13.

Wiadomości handlowe.
L w ó w , 24.  cze rw ca .  Na dzi sie jszy t a r g  p rzypędzono  S8 

wołów,  mianowicie z S z c z e r c a  2 s tada po 11 i 16  sz tuk,  z Dawi­
dowa 34,  z Roha tyna 16 a z Rozdohi  11 sz tuk.  Z tej l iczby sp r z e ­
dano na t a rgu  87  sz tuk  na pot rzeb miasta  i płacono za wolu,  m o ­
gącego  ważyć  330  H  mięsa i 50 H  łoju,  8 9 z ł . ; sz tuka zaś .  k tó rą 
sz acowano  na 370  H  mięsa i 70 H  łoju,  kosz towała  99zł .  50c.

Ceny p rzecię tne zboż a  i innych a r ty k u łó w  od 16.  do 31.  maja 
na t a rg a ch  w Magierowie,  Niemi rowie,  Rawie,  Sokalu,  Uhnowie 
i Żó łkwi .
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zr. 1 cen. zr. 1 cen. zr. | cen. zr | cen. zr. | cen. zr. | cen.

waluty austryackiej

Mec pszenicy . ♦ ♦ 5 50 5 4 5 62 4 88 5 4 6 *
„ ży ta  . . .  
„ jęczm ienia  .

4 25 3 5 3 67 3 12 3 45 4 •
2 75 2 27 2 88 2 26 2 35 3 .

„ owsa . . . 1 45 1 32 1 65 1 51 1 35 1 75
„ l i r cczki  . . 2 75 2 52 2 80 2 95 2 80 3 50

1„ kar tof l i  . . 1 20 1 25 1 35 1 25 1 25 60
Ce tna r  siana . . . * 90 4 57 95 1 49 4 * 1 50

„ w e ł n y  . . . ♦ ♦ • • * 4 4 4 • « .
„ nasienia konicza ♦ , 4 « . * . * . 4 * *

S a g  d r ze w a  twa rd eg o 6 * 3 50 5 30 5 80 6 * 8 60
„ „ miękkiego 4 . 2 42 4 . 5 60 5 • 6 50

F u n t  mięsa wołowego ♦ 10 ♦ 10 * 11 . 13 ♦ 10 * 15
Mas okowity  . . . 1 50 4 50 4 50 48 4 50

-  T ^
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Przyjechali do Lwowa.
Dnia 24 .  czerwca.

Ilotel rosyjski: l’P. l ir .  Golejowski Jan, z Krzywcza. ~  Jlr. Kozie- i 
brodzki Febx, z Hlibowa. — Jankowski L td . ,  z Bożykowa. — Komornicki 
Boi., z Sassowa. — Niezabitowski Wlodz , z Ulierzec. — Metreliski Fabian, 
z Dobraczyna. — Korzeniowski Alex.,  z Machnowa. — Hr. Druhojewski Zyg , 
c. k. porucznik, z Tomanowiec.

Hotel eurepejski : Arytonowiez Józef, 2 Skleja. — Janko H., z H o s ia r ,— 
Zurakowski Aug., z Horb ieza.

Hotel angielski: Fedorowicz Jan, z Okna — Czermiński Stan., z Mie- 
czyszan.

Hotel Kuhna : Sm lawslti Klemens, z Kaw'ska.
Pod T ygrysa:  Kęplirz Marcel, % Artasowa.
Pod koleją żelazną: Malczewski Stan., z Czesnik.
Zajazd podolski: Bocheński Wiktor, z Podmichałowiec, — Trzcziński  

Józef, z Zyrowa.
Wyjechali ze Lwowa.

Dnia 24 czerwca.
PP. Cywiński Łuc., do Dąbrowicy. Dylewski Mar., do Rclowa. — 

Cielecki Cezar, do Sewerynówki.  — Uleniecki W lodj. ,  do Stobodna. — Niziń- 
ski Karol, do Stokiosuwa. — Hr. P<tocki A lf . ,  c. k. szamhelan, do Rosyi. —  
Junga Zdzisław, do Miękisza. — Jur.ga W łjd . ,  e. k. porucznik, do Żółkwi. — 
Mayer-Seharfenberg Jerzy, c k radca sądu krajowego, do Wiertnia. — Kęplicz  
Hilary, do Romanowisla — Rozwadowski Er., rto llla<)ek. — L tyński Józef, i 
Chrystian: Hen., do Krakow-a. — Wiktor Tad.,  do Ś w in a .  - l ir  Łoś Jual , 
do Bortkowa — Obniski Wiktor, do Mycowa. — Grigoraseh Konsl , do Mol- 
dawy, — Łodyńscy Hier. i Stan., do Milatyna. — Rosnowski Felix, do Urze- 
jowic — liohendorf Kai., do Szutrominiec. — Bako de Hetle Karol, do Mana- 
sterzysk. — Orłowski Oki., do Polowiec. — Malewski Jan, do Klodna.

Spostrzeżenia aaetecro lo g icE ise  we Lwowie,  
D nia 22 . i  23 . czerwca 1861 .

Pora

Barometr
w mierze 

parjs. spro­
wadzony do 
0 ,: hcaitrn.

Stopień
ciepła

według
Beaum.

S!an p o ­
wietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru
Stan

atmosfery

7. god zrana 
2. god.po pnl 
in.g d. wiecz.

026.14 
325 88 
323 73

P

-t- 17.6 
4  19 4 
-ł- 17 0

rzed polut

81.7
64.6
£2.4

riiem desz

zachodni sl. 
n b
» B

cz 0 .> -4 t .

pochmurno
i*
B

1. god. zrana
2. god. po poł. 
to.god. wieoz.

325.09
325.34
324.55

-1- 16.0 88.3  
-1- 22 1 59.8 
-+- 17.8 j 84.8

zachodni sł ,  
południowy „ 
połud.-wseh, „

pochmurno
»
wi

W  nocy deszcz I . -  25.

T  K  A  T  f i l .
D ziś  opera n iemiecka :  ,;I H a r t h a . ct
Jutro  na scenie polskiej  przedostatn ie  przedstawien ie  p rzed f e r y a m i : 

„ Z em sta ,“ komedya w 4 aktach  Aler  l irab. F re drą .

D ziś:  P i e rw szy  kon cer t  gal .  T o w a r z y s t w a  muzycznego we Lwo wie  
w sali r a tuszowej .

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 24. czerwca.

Dukat h o l e n d e r s k i  
Dukat cesarski . . .
Półitnperyał zl. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski  
Talar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka , . 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 z ł . '

v r  „ m. k. za liii) zł. j
Akcyc- gal. kol. żelaz. Karola Ludwika ( 
Galicyjskie obligacj e indemnizacyjne 
5% Pożyczka narodowa

wal. austr.

bez
kuponów

gotówka towarem
zł. e. t zł. c.
6 45 6 53
6 47 6 55

11 15 11 30
2 15 2 17
2 7 2 U

81 20 82 _
85 25 86 —

148 59 151 _
66 — 67 _
79 — 89 —

Telagrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 24. czerwca.

Z pożyczki narad, po 5% za 101) ztr. 79 .90. Metaliki po 5% za 100 zL 
68 20; po Ii / 2a/0 za 100 zł.  — po 4% za 100 zł. —, — O b l i g a c y e  i n ­
d e m n i z a c y j n e :  Niższej Austryi po 5% za 100 zł. — .— ; W e g i e r  .
Galicyi —. — ; Bukowiny — ; Akeye Banku narodowego sztuka 7 4 9 .— ; 
iuslytulu kredytowego dla handlu i przemysłu 174.— ; niższo-austr. towarzy­
stwa eskumtowego — - - .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred po 4% za l(-0 zł.  —. — .
W e x l o » y -  Za 100 z ł.  południowo-niemieekiej waluty . —

Lipsk za 100 talarów — ,— . Londyn za 10 funtów szterl.  137.50. Medyolan
za 100 zł. waluty austryack. — —. Paryż za 100 fr. — .

K u r s  z i o ł u *  Dukaty ces. mennicze 6 .5 7 ,  dukaty ces. pełnej wagi
— .— . korony — •— > pólkorony —. — . Srebro 136,75.

(Bandy zbójeckie.) C. k. żandarmerya pojmała temi czasy złożoną 
z siedmiu ludzi bandę, która w okolicy Wicency i wzgórz euganejskich zagra­
żała bezpieczeństwu publicznemu; przy tej sposobności odebrano jej także 
wicie  zrabowanych rzeszy .  Innych pięciu zbójców, między tymi osławiony  
Bolzoni,  przydybani właśnie na rabunku w A d ry i , musieli stoczyć zaciętą 
walkę z trzema żardarmami, przyczcm Bolzoni poległ na placu, jeden ze zbój­
ców umknął, a trzech pojmano.

(Przygotowania do wystawy londyńskiej ) Komisye wystawy przyszłoro­
cznej miewają teraz co tygodnia kilka posiedzeń dla spieszniejszego ukończe­
nia prac przygotowawczych i zasięgają zdania znawców we wszystkich s z c z e ­
gółach. Stały ląd złożył dotąd mało dowodów powszechnego udziału w tem 
przedsięhierstwie, co po części przypisać potrzeba powątpiewaniu o spokojnem 
ułożeniu stosunków politycznych. W Anglii zdaje się być mniejsza obawa 
w  tym względzie, i liczba zgłaszających się  o miejsca na wystawie nie równie 
jest  znaczniejsza, niż się  spodziewano. Pomimo, że  połowa miejsca ma, być 
jak w roku 1851 przeznaczona wyłącznie na angielskie artykuły wystawy,  
zgłosiło się  przecież dotychczas tylu uczestników, że chcąc im dogodzić, po-

i l
trzebaby wystawić gmach trzykroć większy, niż jest w planie; i dla tego 
będzie musiał każdy poprzestać na szóstej części tego, czego żąda. Sama bu­
dowa postępuje szybko. Fundamenta są już golowe i boczne mury galeryi  
obrazów wznoszą się j uż r,a 3 q stóp nad ziemią. Im dalej idzie budowa, tem 
więcej robotników można zatrudniać ; dotąd nie pracuje więcej nad 1090 mu­
rarzy i najemników, których p ra s ie  nie widać w labyryncie murów i rusz ­
towań, ale wkrótce znajdzie się robota i dla 3500 ludzi.  Na fundamenta wy-  
potrzebow no dotąd 100.000 celnarów cymentu, a do ukończenia ich potrzeba 
będzie przeszło 18 milionów cegieł i 440.000 celnarów wapna. Potrzebne do 
całego gmachu żelaziwo obliczono na 2C0 000 celnarów, i również tyle ma 
wynosić ilość drzewa budulcowego. Na samą podłogę wyjdzie 360 angielskich  
mil desek szerokości 7 cali i 270 angielskich mil desek szerokości 9  cali . Do 
okien potrzeba 600 000 stóp długości ram i 10.000 cetnarów Bzkla. Na po­
krycie dachu wyjdzie 6 (0 .0 0 0  kwadratowych stóp nieprzemakającej pilśni, a 
z  innych podrzędnych artykułów podaje kosztorys 2 0 0 0 -  40C0 cefn, gwoździ,
12.000 farby olejnej, 6000 cetnarów rynew i innych rur.

G łó w n y  R e d a k t o r  M, gzrzetliawa gartyni. Z  c. k. gaiic. drukarni rządowej.


